
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N "  15. 3. lutego i838 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W ić  dn ia .  —

C i ą g  d a l s z y  przerwanych w ostatniej Ga
zecie naszej odmian, zaszłych w c. k. wojsku : 

Majorami zostali kapitanowie i ro tm istrze: 
Piotr hrabia Morzio, z pulkn  piechoty lionczur 
n r  3 4 ,  szamLelan służbowy przy JCMości Ar- 
cyksiecin J a n i e , w pułku  piechoty Arcyksięcia 
Ludwika nr. 8 , na swojój posadzie ; Franciszek 
de Carcano , z korpusu inżynierów , azambelan 
służbowy przy JC.Ylości Arcyksięciu Rajnerce , 
w pułku piechoty Arcyksięcia Rajnera nr. 11 , 
na swojej posadzie; Antoni L indner,  z pułku 
piechoty barona Wacquant nr. 62 ; Gabryel O- 
•toich , z niemiecko - banackiego pogranicznego 
pułku piech. nr 12; Jan Jiiogling, z 2go pułku 
piech. pogra. Szeklerów nr. 15; Antoni aeL ich-  
te n s te rn , z pu łk u  chevnuxlezerów Schuellera 
nr. 5 ;  Albert h rabia  Waldatełn - Wartenburę , 
a pu łku  huzarów Fryderyka Wilhelma króla 
Pruskiego nr. 1 0 ,  wszyscy w p u łk u ;  Ludwik 
Andrassy, * pu łku  piech. hr. Nugent nr. 3 0 ,  
w pułku piech. Don Mignęła nr. 39; Fraóciszek 
F u l le r ,  z pułku  pitych, barona G eppert  nr. 43, 
w pułku piech. księcia Wellingtona nr. 4 2 ;  
E m anuel Wańka de Leuzeuheim, z pułku pie
choty barona Palombini nr. 36, w pułku piech. 
hrabi Hohenegg nr. 2 0 ;  Karol baron Gramont 
de L in th a l , z pogran. Broodzkiego pułku piech. 
nr. 7 i w St. Georgskim pogran. pułku piech. 
Dr. 6 ) Michał Reinbnch , z St Georgskiego po- 
gran pułku piech. n r  6, przy Ogulióskim pogr. 
Pułku piech- n r ' Józef  G utjahr  de H e lm h o f , 
■ pu łku  dragonów hrabi FiqueImoot nr. 6 , w 
Pułku kyrasyjerów Ignacego hrabi Hrrdegg nr. 
8 i JRMość W ilhelm książę Schwarzburg-Ru- 
doistadt, z pułku dragonów barona Minulillo nr. 
®» w pułku  kyrasyjerów Cesarza Dr. 1 , in An- 
l°ni Rretzer de B aum garten , z pułku kyrasyje- 
*4* Ignacego hr. llardegg nr. 8, w pułku che- 
^®uxle£erów barona W ernhardt nr. 3 .

Rarol Keibtl , podpułkownik w palko piech. 
księcia Lukki nr. 24, został komendantem pier
wszego galicyjskiego oddziału wojskowego po
granicznego kordonu; Jakóu W o lf f ,  m ajor w 
Pułku piech. barona Wactjuaot nr. 62, został ko

m endantem  opróżnionego batalijonu grenadyerów 
Schirndiog.

(Dokończenie następi . )

JCBMość najwyższem postanowieniem z d. 9. 
stycznia , raczył katedrę handlowego i weslowe- 
go prawa, dawnego polskiego prawa cywilaego 
i sądowniczego postępowania przy uniwersytecie 
we Lwowie, nadać najłaskawiej D r.  M a u r y 
c e m u  d e  S t u b e n r a u c h .

—  Z  M agier.  —
Z E r l a w y  d. 16.  g r u d n i a .  Jks .  patryjar- 

cha arcybiskup i naczelnik połączonego Heyesko- 
Szolnockiego komitatu, Władysław Pyrker, oświad
czył Stanom zamiar założenia w sądowniczym po
wiecie Matra (ja rd s ), stosownego i trwałego go
ścińca , zacząwszy od Erlawy przez Monosbel, 
Apatfalva i Szllras i ułatwienia tym  sposobem 
komunikacyi zbroodzkim jnż  założonym gościń
cem w k ierunkn  do Rożnowy. W skutek poda
nia licznych ofert i przystąpienia właścicieli dóbr 
heveskich i borsodzkich, rozpoczęto już  na ten 
koniec w npłynionćj jesieni pracę. Erlawa i 
okolice je j  będą najszczególniój używały owoców 
tego prawdziwie patryjotycznego dzieła ! Dotych
czas zastępuje wydatki jks. patryjarcha arcybi
skup, którego inżynier w porozumienia z inży
nierem kom itetu  podaje kierunek i csłćm  przed
siębiorstwem dowodzi. (O/n. u. Pesth. Z tg.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka

Z e zdania sprawy sekretarza stanu Forsyth, a 
nieporozumieniach między Stanami Zjednoczo- 
nemi Ameryki północnej a !Vlexykiem, dołączo
nego do poselstwa prezydenta, k tórem  posiedze
nia kongresu zaga ił , okazuje s ię , i e  spór ten 
daleko jest  większy i mniej jest prawdopodo
bieństwa , ze będzie drogą spokojoą zagodzony , 
niż tego spodziewać sie było można po za war
tych w poselstwie oświadczeniach.

H iszpanija .
Listy z Bajonny z d, 15go stycznia wspomi

nają o nowej wyprawie, która w 60o0 ludzi, p o d  
dowództwem Doo Sebastiana przejść ma przez
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Ehi1, dla działania w Aslurył. G om ei towarzy- 
*ł >'d jó j będzie. Słychać ze Zariateguy otrzyma 
podrzędne dowództwo w prowincyjach biakaj- 
eiiirli. Mcrino z kilkudziosiąt jezdnymi udał się 
do Sierry. Główna kwatera Don Carloaa była d. 
l2 g o  stycznia zawsze jeszcze w Llodio.

W listach z Madrytu z d. 9go stycznia (umie- 
szczonych w Courier Franęuis)  donoszą: »Pięć 
póczt fiancuzltich, których od doi kilku nieotrzy
mania, przybyło razem. Przyczyną tego opóźnie
nia był oddział karliatów pod wodzą liasilio Gar- 
c ia , który w dniach pierwszych tego miesiąca 
zajmował gościniec między Calatayud « Madry
tem. Dzienniki nie podają szczegółów pochodu 
tej wyprawy.®

L)oo Basilio Garcia wszedł d. 3go stycznia w 
2600 piechoty i 200 jazdy do Calatayud, zabrał 
lam 400 par sandałów, maszerował prze* noc 
cała, bez zatrzymania się, aż do Ateca, a z tam- 
ind d. 4go o godzinie 7m ej z rana dalej ku Bu- 
bierca wyruszył. Z  obranego przezeń kierunku 
można było sądzić, ze niema zamiaru iść do 
Dólnej-Arragonii, a d 8go głoszono w Madrycie, 
zo wojsko jego Sigoeazę zajęło. Składa sil  ono 
z Kasiylianów, Arragońctj ków i Walencyanów. 
O hrabi Łachana (Eaparterze) tyło tylko wiado
mo, ze d. 4go miał swoję główną kwatórę w Mi
randa de Ebro.

M orning-C hron ic le  p ią te : Gabioet hiszpański 
jest nareszcie uzupełnionym. E spartero , miasto 
coby miał, stosownie do konstytncyi, przyjąć lub 
nie przyjąć posady ministra wojny , na którą go 
mianowano, posłał adjntaota swojego, a/oby spra 
wował komendo ministeryjum. uito twierdzę pod 
jego wojskowem zwierzchnictwem zostającą. Jest 
ministrem wojny a razem wodzem naczelnym 
armii.

Układy między rządem a bankiem o pożyczkę 
68 milijonów realów, mają być blizkłemi ukoń
czenia. Bank oprócz przekazania na jego korzyść 
nadzwyczajnego wojennego podatku, otrzyma je- 
azcze jako zastaw zabrane srebra kośrielne.

Słychać, ze minister wojuy chce się podać do 
dymisyi. Zaś według innej wieści, jenerałowi E- 
tpartero ma być odjęte naczelne dowództwo a r 
mii północnej i takowy m a za następcę otrzymać 
tymczasowie brygadyera O Donnell.

Listy z Bajonny z d. J0go stycznia zawierają: 
»Espartoro w 12. batslijonów i z cokolwiek jsz- 
dy wkroczył do Witoryi. Za zbliżaniem się jego 
c o f o ę l i  aię zagrażający Bal lnazedzie kar liści. Wódz 
naczelny nie wiele tylko wojska zostawił w Wi
toryi • manewruje przeciw batalijonom wyprawy, 
którą jenerał Baerens z blitka uważa. Z pe 
wocścią wnosić m olos, ze dowodzcy karliatów Ba- 
ailio Garcia nie powiedzie się ściągnąć wojsko

awoje na gościniec z  Saragossy do Madrytu. — 
Dwa statki parowe z Anglii przywiezły do Pas- 
ssgos liczne posiłki w żołnierzach, tak dla król. 
angielskiej m arynark i , jakoteż dla artyleryi. — 
Przybyli tutaj owi dwaj Anglicy, Ilennigaen i 
Grunrżsen, tak długo w niewoli kryatynistów trzy
mani. Odjeżdżają jutro  z gońcem do Paryża. —  
Wojsko dowodzone przez jenerała Francisco Gar
cia, zabrało po zaciętej utarczce znaczny konwoj, 
prowadzony zTafalli do Paraplony. Zawierał rył, 
oliwo i inne żywności.*

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z ó j  d. 16. stycznia 

(jak juz  w ostatniej Gazecie naszej donieśliśmy) 
lord Jolm Russell zabrawszy głos o sprawach ka
nadyjskich, rzekł : »H i e d y inną razą cieszę się , 
gdy projektami mojemi mogę się przyczynić d» 
rozszerzenia praw i swobód poddanych Jój Kr. 
Mości, dzisiaj widzę się zmuszonym podać pro- 
joltta przeciwnego rodzaju, pod względem jednej 
z osad Je j  Kr. Mości, gdzie panują zgrozy i nie
szczęścia wojny domowej, w celu by od izby otrzy
mać zawieszenie do pewnego czasu konstytucyj
nych praw tój klasy poddanych. Aczkolwiek 
mocno ubolewam nad t ć m , nie mogę jednak 
dłużćj zwlćkać wykonania świętego obowiązku, 
żądania potrzebnych połnomocuictw , dla utrzy
mania powagi J e j  R. Mości w prowincyi Dólnej- 
lianady. Miasto służenia sprawie ludzkości i za
pobieżenia rozlewowi krwi , podniecalibyśmy woj
nę domowa , chcąc iść za radą odwołania woj
ska naszego i poświęcenia sprawy Jój K. Mości 
w DóJuój-Kanadzie. (Słuchajcie I) Wezwę izbę, 
by przyjęła adres do korony, w którym zwraca
jąc  uwago swoję na rozrochy i zaburzenia w Dól- 
nój-Kanadzie , oświadczyć m a ,  że wesprze kró
lowe Je jm ość  w Jój usiłowaniach ku utrzyma
niu spokojności i obronie wiernych jej podda
nych, Następnie żądać będę pozwolenia do wnie
sienia b i lo ,  którym ma być wstrzymane zwo
łanie izby zgromadzenia w onej prowincyi. Bę
dzie tamże zaprowadzony urząd z przynależną 
władzą, dla oparcia się obecnemu położeniu 
rzeczy i dla zarządu prowincyją. 7-uJeży mi 
przedewszystkiem na przedłożeniu dwóch waż
nych projektów. Mówiono, że Anglija ma nie
słuszność względom D ółnćj-Ranady; cóżkolwiek 
bądź, mali nic słusjność lub nie, byłobyto jednak 
nioroztropoym krokiem wyciągnąć wojsko na- 
Bto z tej prowincyi i odłączyć ją  od Auglii- 
Co do zarzu tu , że Anglija m a niesłuszność, 
łatwo da sio udowodnić , iż dla kraju tego 
byliśmy raczej zawsze sprawiedliwymi, że *y* 
s tem  przestrzegamy przez nas w roku zeszły1*1 
byt nam  koniecznością nakazany i że znamy
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zupełne prawo konstytucyję Raoady zawiesie. 
Panowanie Anglii nad Ranadą datuje się od po
k o ju ,  zawartego d. 10. lutego r. 1763 w Paryżu. 
Pierwsze lata były uciążliwe dla francuskich Ka
nadyjczyków, którzy ciarpieli pod zaprowadzoną 
Wówczas administracyję. Jenera t  M urray, na
stępca jenerała  Wolfa w urzędzie gubernatora 
łój prowincyi , sam to w swem sprawozdamu 
Uznaje. Pa r lam en t niosąc pomoc wdał się w to 
r. 1774. Postanowił, ażeby rellgija rzymsko
katolicka w Iianadiie  uznaną była za instytut 
nddzielny, ażeby duchowieństwo katolickie uży
wało ciągle dziesięcin i innych danin , jakie 
kościołowi anglikańskiemu p rzyna leżą , i aże
by ustawy fraocuzk ie , wyjąwszy kodex ka rny ,  
satrzymaDemi były. Par lam ent w ot ym czasie 
nie był wcal« przychylny katolicyzmowi, jak  sio 
to okazuje z jego rozporządzeń, wydanych pod 
Względem Irlandyi. Mniej m e ta  jeszcze niż za 
katolicyzmem był parlam ent za prawem lenno- 
ści. Jednak zatrzymał leonośó i także przez to 
ukazał się względem Kanady tolerującym. P e 
łen pojednawczego sposobu myśleuia zezwolił 
®a ustawę obcą duchowi konstytucyi angielskiej, 
nienawistna ludowi angielskiemu , a przeto samo 
i osadnikom angielskim, chcąc przede-wszyst- 
kiem życzeniom francuzkich Kanadyjczyków za- 
dosyd uczynić. (Słuchajcie 1)*

( D okończen ie  n a s tę p i .)
Podług wspomnianych ju z  po-krńtce wiado- 

Uiości z Montreal (w Dółnńj-Ilsnadzie), docho
dzących do d. 13. grudnia , dnia tegoż odmasze- 
fowało z Montreal w o jsko , przeznaczone ude- 
•'fcyć na główne stanowisko powstańców, czyli na 
Wiiejsce zebrania się głównej ich siły, le G rand - 
R ruló  (wielki plac pożaru) zwane. Składało się 
* kilku pułków i prowadziło z sobą sześć dział 
polowych ; znaczna ilość ochotników towarzyszyła 
tem a  wyprawczemu oddziałowi. Sir J .  Cclbome 
ł stnyślał sam stanąć na czele wyprawy. — Cou- 
f t e r zapewni*’ i *e IO wszystkiego, co Nowo
jorskie dtieńniki do dnia 20 . gruóoia doniosły, 
°kazuje się , iż się kończy wojna w Kanadzie; 
*’apineaux kryje się "iągle. —  Listy z Montreal 
1  d. J 3 . grudnia zawierają wiadomos'ć, że mia- 
, ,eczka St. Denis i St. Charles, obwarowane prze* 
Powstańców , obrócone są w perzynę. W skutek 
tychże listów stali powstańcy z siłą dość znaczną 
7"_półooc od Montreal, w St. Eustacho i w o- 
kobcy Grand-Brule. —  Z Górnej- 1 !anady docho-
*? wiadomości do d. 14. grudnia. Powieziono 

**tnzo wielu pstryjotów. Torysowie (angielskie
mu ®P08°ku myślenia) zajmowali się w różnych 

'vodnch rozbrojeniem ludności francuzkiej. Lecz 
^ozełoików  powstania i tam  nie można było 
*ckwytać. Francuzi lękali się nawet o osobiste

bezpieczeństwo; przypisują rządowi czyny bez
litosnej surowości.

Najnowsze doniesienia z Kanady niektórzy z te 
go względu mniej pomyślnemi znajdują , ze wódz 
naczelny Sir John  Colbot ne uznał potrzebę z więk
szą częścią wojska swojego .we własnej osobie 
do G rand-B ru ló  wyruszyć , z czego wyprowa
dzają ten wniosek, że powstańcy tam i na in 
nych miejscach musieli w daleko większej po
kazać się liczbie, niźli sio z początku spodziewana*

F ra n c y ja .
Według gazet tulońskich uda się książę N e

mours w początkach m aja  w podróż do po łu 
dniowej Francy! i zwiedzi miasta L u g d u n ,M a r -  
syliję , T u l o n , Montpellier i Tuluzę.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 17. stycz
nia odczytano dwie żałobne m ow y; jednę  czy
tał F ilip hrabia de Segur o jenera le  hrabi 
Macieju D u m a s , drugą hrabia Simeon o m ar
grabi B a rb i  Marbois. Prezydent mianował ko- 
mlsyjo dla rozpoznania wniosków do ustaw, któ- 
remi biura przed tegorocznemi posiedzeniami zaj
mowały się , a które na przeszłorocznycb wnie
siono były

Deputowani zatrudniali się dnia 17. stycznia 
w biurach swoich projektem  pana de S i r r y , 
ażeby wytoczyć śledztwo, ażali prawdziwy m jes t  
lub  Die, zarzut tegoż o zabiegach przy wybo
rach , przytoczony w rozprawach nad adresem 
P. do Sirry upoważnionym został do odczytania 
swego projektu.

Rozporządzeniem z dnia 18. Stycznia zwołano 
na ozień 8. lntego kolegiom szóstego wyborczego 
okręgu departamentu Sekwany w P a ry ż u , dla 
przystąpienia do wyboru nowego deputowanego 
w miejsce pana Arago.

Rrólewski sąd w Paryżu zgromadził się dnia 
17. stycznia, dla wydania wyroku w sprawie ape
lacyjnej adwokata rządowego , przeciw wyrokowi 
trybunału pierwszej instancyi z d. 2 . stycznia , 
który dzieńniki N a tio n a l  i Alessager  u w o l n i ł  
od wytoczonego przeciw nim z a s k a r ż e n i a :  
że zdaniem sprawy, którego udzieliły dnia 28. 
grudnia o procesie pp. Lebreton iD o rn e s ,  prze
kroczyły ustawy wrześniowe. PP. Michel (z Bour- 
gos) i Copin bronili rzeczonych dzieńuików. Sad 
po jednogodzinnej narodzie potwierdził uwalnia
jący wyrok trybunału piórwszej instancyi. A le j .  
sager  powiada przy tej sposobności, że tym wy-, 
rokiem sądowym ustawy wrześniowe sa na wiecz- 
na rdze skazane.

Sprawdzono j a z , ze pożar tea tra  włoskiego 
powstał przez dwie rury do opalania, któremi 
buchniony ogień belki zajął. — Poryzcy kom- 
pozytorowio ofiarowali się dostarczyć każdy po



jedDej sztuki m u z y c z n e j ,  na korzyść Dakładnika 
m uzykali jów  Paccini , k tó rego  m agazyn zgorzał 
w teatrze włoskim . Chcą tak postąpić , ja k  nie
gdyś autorowie, w ydaniem  na korzyść księgarza 
Lavocat znanego dzieła Ł iv r e  des Cenl-et-un.

Prussy.
D o k o ń c z e n i e  pisma ministra spraw duchow

nych barona Altenstein, z powoda przemowy, 
mianej przez Ojca Świętego na tajnym konsysto- 
rzu d. 1 0 . grudnia z. r. :

Jeżeli zmarły biskup trewirski zmienił w kil
ka  tygodni później poprzednie zdanie swoje, 
objawione przy zdrowych zupełnie zmysłach i 
nieograniczonej wolności, mógł przecież poseł 
królewski, gdy go kardynał sekretarz państwa o 
tym  drogim raporcie zawiadomił, aby go N. Panu 
przedłożył , kortystać z tej sposobności w celu 
zwrócenia w nocie swojej z d. 14. lutego 1837, 
uwagi dworu papieikiego na to ,  ze  i ten drugi 
dokum ent potwierdza zawiadomienie jego o po
wstaniu instrukcyi i przyjęcia tć jże  przez bi
skupów. Przesiano więc drugi ten raport n. 
królowi. Lecz N. Pan nie mógł się z powoda 
tego drugiego raportu wdawać w dalsze rozbie
rania ustawy względem małżeństw mieszanych, 
w sprzeczności z swojćm dawniejszem postano
wieniem, gdy już  w styczniu 1837 roku o tako- 
wóm rząd papiezki zawiadomił, a milczenie po 
sła królewskiego w dalszym czasie żadnej wąt
pliwości o obstawania przy tńm nie zostawiało , 
dla czego tenże rząd także Die miał prawa do 
wynurzenia w przemowie z d. 1 0 . grudnia na
dziei , że nową w lej mierze odpowiedź o- 
trzyma. Cóż ma nareszcie znaczyć objęte w prze
mowie oświadczenie , .że każde postępowanie pod 
względem małżeństw mieszanych, sprzeciwiające 
się treści B reve  Piusa VIII. z d. 25. marca 1830 
roku unieważnione zostaje? Wpływający do tego 
biskupi, w czasie wydania wiadomej instrukcyi do 
jeneralnych wikaryjuszów o zastosowaniu B rcve  
tego, dalekimi byli od wykroczenia przeciw Breve-  
starali się j e  tylko ze względu na prawa krajowe 
zastosować ile możności do starożytnych instalo- 
Dych zasad w tej mierze w innych  prowincyjach 
monarchii. Możnaż biskupom zarzut uczynić, 
l e  się za daleko posunęli ,  gdy nawet w przemo
wie Papieża zapewniono, £o B reve  rozciągnęło 
przyzwolenie aż do ostatniego kresu , za który 
się ju ż  pobłażanie zapuszczać nie m o ż e , i że 
właśnie Pias VIII. dlatego z trudnością aię tylko 
do niego przychylił? Podług tego powinno B reve  
obejmować przyzwolenie czegoś takiego, czego 
jeszcze nie przyzwolono, powinnoby więcej obe j
m ow ać, aniżeli uchwały Benedyktyńskie z dnia 
4 listopada 1741. i 29. czerwca 1748. dla llo-

landyi i Polski. A gdzieżby było co więcej, gdzieby 
było nawet to ty lk o , co już  od dawna w in
nych częściach monarchii pruskiej i innyoh 
państwach niemieckich bez zamieszania i sprze
ciwiania się istniało, gdyby tylokrotnie wspomi
nana instrukcyja dla jeneralnych wikaryjuszów 
nie zgadzała aię z prawdziwą myślą B reve  ? — 
Z tem  większą bacznością powinien więc rząd 
czuwać nad utrzymaniem zachodięcej względem 
małżeństw mieszanych praktyki. Przekonany b o 
wiem , iż przez to ani praw przywróconego, jego 
właśnie s taraniem  , kościoła katolickiego w pro- 
wincyi nadreńskiej nie narusza, oraz że to tylko 
z tej przyczyny przedsiębierze, aby prawa m u  
służące przeciw uroszczenlotn władzy h ie ra r
chicznej ocalił. —  W tńj mierze rząd pruski, ró 
wnie jak  i inoe rządy, ani przez żadne skargi na 
zgwałcenie swobód kościoła z powoda doznanej 
odmownej odpowiedzi, od raz przyjętych zasad od
wieść się nie da ; ani przez żadne użalania aię na 
poniżenie godności biskupiej przy położeoiu tamy 
nieposłuszeństwu okazanemu zwierzchności; ani 
na skargę o samowolne targnięcie się na wla- 
d ię  papiezką przy wykonywaniu atarodawnój 
świeckiej władzy sw ojć j, lub  na obalenie praw 
kościoła i Ojca Sw. przy oddalenia teg o ,  co się 
z zasadami monarchii pogodzić nie daje. Tylko 
o to  się s ta ra jąc ,  aby władza rządn i kościoła 
w wskazanych im obrębach aię trzym ały , wie 
rząd, że ten ocali porządek, w którym kościół 
sam byt swój i swobody znajduje —  Chętnie 
cieszymy się n adz ie ją , że miejsce obu rzen ia , 
objawiającego aię w przemowie Papieża, wkrótce 
znowu zajmie mądrość , niegdyś dwór rzymski 
tak zaszczytnie zdobiąca. Albo, czyż stronnictwu 
złoczyńców, usiłu jącem u ołtarz swój z zbrodni' 
cz? gorliwością , i jeżeli inaczej być nie może, 
nawet z upokorzeniem — co większa —  s oba
leniem  tronów wznieść i ustalić, stronnictwu, które 
opór arcybiskupa kołońskiego żywiło i podsycało 
a teraz po nastąpieniu wypadku te g o , nieprze
brane w kłamstwach i oszukaństwach tegoż w celu 
swoim nadużywa; czyżby, powiadamy, stronnictwu 
tem u  oawet udać aię m ia ło , zaćtniającą mgłą 
swoją jasno widzące oko dworu papiezkiego za
ślepić? Obawie takowej dotychczas jeszcze m il '  
czenie nakazujemy. — Wszakże jakiekolwiek będą 
przyszłości k o le je , z miłością i dobrocią naprze
ciw fanatycznej nienawiści, ale oraz uzbrojonf 
m ieczem , powierzonym zwierzchnośoi jako słu
dze Boga, i mścicielem dla ukarania źle czynią* 
cych, rząd królewski stale i niezachwianie na dro
dze swojej postępować będzie, nfny z pewności? 
w swoje pr awa ,  w mądrość biskupów, roztrop
ność światłego duchowieństwa i zdrowy rozsądek 
wiernego ludu. (Padp.) A l t e n s t e i n -
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Królestwo Polskie.
W sGazccIe rządowej Królestwa Polskiego* u- 

mieszczone jest postanowienie rady administracyj
nej z d 24. października r. I 8 3 7 , tyczące się n- 
regulowania ciężaru kwaterunkowego w Warsza
w ie , i oparcia go na pewnych i stałych przepi
sach. W skutek tego przeinaczone są na kwate
runek wojska garnizonu warszawskiego, przede- 
wszystkiein wszelkie koszary w Warszawie i cy
tadeli alexandrowskiej, domy skarbowe wojennego 
zarządu, zabudowania byłego kUsztoru ISernardy- 
nek, zamek królewski z cależąremi do niego do
mami, i pałac brylowski. W obywatelskich zaś 
domach rozkwaterowane będą te tylko osoby woj
skowe różnych stopni, dla których nie będzie do
stawać pomiesiczeoia w wyżej wymienionych ha  
dowlach- Ciężar ten ma być rozłożony propor- 
cyjonalnie między włascicioli, W stosunku i zb  
mieszkalnych i innych zakiadów, oraz w stosun
ku  do miejscowego położenia i obs^erności tych
że. Dla każdego stopnia wojskowego oznaczono 
pewną ilość pokojów, izb dla służących , mebli , 
stajen i wozowni Co do żołnierzy, to tych m ie
ścić się może pięciu w jednej izbie z  wła
ścicielem demu, używając z nim wsp dnego świa
tła , opału i naczyń kuchennych; więkstą zaś 
liczbę żołnierzy, właściciel obowiązany jest um ie
ścić w osobnej izbie i dostarczać im opołu, świa
tła i potrzebnych Daczy ń. Właściciele, którzyby 
nie chcieli ponosić kwaterunku w Daturze, ani w 
•wych własnych domach, ani winnych przez wy
najęcie, obowiązani będą wnosić do kasy m iej
skiej opłatę kwartalnie z góry ; najwyższa podob
na opłata od kwatery oficerskiej wynosi dwana
ście tysięcy złotych polskich rocznie, a najniż
sza 700 zlpol. ; za jednego zaś żołnierza płaci się 
w takim razie 80 do 100  złp. na rok. — Utrzy- 
mujący traktyjernie, cukiernie, kawiarnie, szynki 
i inne podobne zakłady, równie jak  i W B z y s c y w  
ogóle proceuersysci nie mający własnych domów, 
lecz ciąguący zyski z handlu i przemysłu, wno- 
®ić mają do kasy miejskiej pieniężną opłatę w 
miejsce kwaterunkowej powinności. —  Wolne są 
°d kwaterunku domy rządowe i kościelne, domy 
należące do miasta i dobroczynnych zakładów , 
tównie i te domy prywatnych osób, które szcze
gólną decyzyją namiestnika wyłączone zostaną 
°d tej powinności. Domy nowo-wystawione ko
rzystają z dobrodziejstwa przez pastanowienie zd.
*• lutego I 816  r. im  zapewnionego.

11 u r y j  e r  w a r s z a w s k i  pisze pod d. 23. Stycz.: 
tloszla tu  sm utna  wiadomość o śmierci księż
e j  K o n s t a n c y !  z  S o b a ń s k i c h  S a p i e -  
a y n y .

Multany i W ołoszczyzn o .
—- Z Jass d. 13. (25.) s ty c zn ia  1838. —•

Przedwczoraj o pół do 9tój godzinie w wieczór 
dało się tutaj uc-uó tak gwałtowne trzęsienie 
ziemi , jakiego od dawna nie pamiętają. Trwało 
bltzko dwie m i n u t ; drugie zadrżenie było na j
mocniejsze. — Właśnie podtenczas w dom u pi
sałem , i po pierwszóm zadrżeniu zostałem j e 
szcze bez przerwy przy swojej robocie , lec* 
podczas drugiego, gdy tynk z sufitu zsczął od
padać, wybiegłem czemprędzój z pomieszkania, 
zastawszy już  po ulicach pełno ludzi, najwięcej 
do połowy ubranych. —  W  tern nastąpiło trze
cie również mocne wstrząśnienie , któro do po
wszechnego krzyku i rozpaczy spowodowało , co 
było okropnetn. Wiole szyb u okien popękało, 
piwaic i kominów pozawalało s ię ,  jednak żaden 
dom ani się nie zawalił, ani też żaden nieszczę
śliwy wypadek nie wydarzył sie. —  W teatrze 
aktorowie przestali grać, a strwożona publiczność 
wśród n ie ładu , jaki przy wyćhodzie p anow ał,  
ledwie się na ulice wydobyć mogła. (Z A orespon . 
pryw a t.)

Rossyja.
Petersburg d. 2. (14.) styczn ia .

G a z e t a  r z ą d .  K r ó l .  P o l .  pisze : TV je 
dnym z poprzednich numerów Gazety naszej było 
donieBionem, że w sku tek  najwyższego, jego ces. 
mości rozkazu , ustanowioną została oddzielna ko ■ 
misyja , w celu wyśledzenia istotnych przyczyn 
wydarzonego w pałacu zimowym pożaru. —  Po- 
mieniona komisyja ukończyła już  awoję czyn
ność. Nie poprzestając na samych tylko bada
niach osób, od których można było mniej więcej 
niezbędne powziąć wiadomości , członkowie ko
m is j i  odbywali śledztwo na miejscu , przy po
mocy arch itek tów , i w całym składzie swoim, 
złożonym z jeneralów-ndjutantów: hrabiego Den- 
k< ndorfa , lileinmichela , Martynowa, jenera l-  
Ie jtnr^ta  Zacharzewskicgo, 4lój klasy Sztauberła 
i radcy stanu Stasowa. T y m  sposobem , przez 
staranne i najdokładniejsze poszukiwania doszła 
komisyja, że istotną przyczyuą pożaru był luft, 
który zaniedbano zamurować przy oatatniem p rze 
robieniu sali Feldmarszałków z dwupiętrowej na 
jednopiętrową. Luft ten znajdował się w k o m i
nie , wyprowadzonym między chó rem  i drewnia
nym sufitem sali Piotra Wielkiego, przytykają
cej do sali Feldmarszałków, i bardzo blizko przy
tykał do desek tylnego przepierzenia. W dniu 
nieszczęsnego tego wypadku 17. g rudnia , zapa
liły się w kominie sad ze ,  a następnie przez luft 
zajęły się deski choru i sufitu sali Piotra W iel
kiego. Tu drewniane przepierzenia nader sprzy
jały rozszerzeniu się ognia, który z nadzwyczajną



— 90 —

szybkością doslcl się do krokiew , zwłaszcza, że 
% powoda spadzistości dacha, przestrzeń między 
tymże i góruem  sklepieniem  sali Piotra Wiel
k iego ,  była nie wielka. Suchość krokiew, m a 
jących blizko do ośmdziesięciu lat, była naturalną 
przyczyną szybkiego zapalenia s ię ,  > gę»*y dym 
napełnił całe poddasze, a następnie z powoda 
nieistnienia przemnrowań ochronnych na przy
padek pozera , płomienie rozszerzyły ®i® * takę 
gwałtownością, ze ugaszenie pożera stało się 
n ie p o d o b n e j .

W iadom ości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.J 

T arg  na w o ły  w e  L w o w ie  d. 29. s tyc zn ia  1838.
Z  przypędzonych 2 l2  sztuk wołów w 9 par- 

tyjach , sprzedano rzeźnikom tutejszym  i Zy 'om  
na  koszer 154 sztuk , a mianowicie : Leib Kasten 
% Brzeżan , 17 sztuk, w a ż ą c y c h  m i ę s a  1 9 ,  a oju 
1 l / 4  k am ien i , po 80 z r . ; Fischel Dimand z Ro- 
zdołu  , 36 sz tu k ,  ważących mięsa 13 1 /2, a ło ja  
1 l / 2  kam ieni,  po 91 z r . ; Chaim Ilersch Pohl 
z Rrzezan , 50 sz la k ,  ważących mięsa 14 1/4, a 
ło ju  1 l / 2  kam ieni, po 87 zr. 42 k r . ;  Wolf Di
mand z Bóbrki, 32 sz tuk ,  ważących mięsa 14 l / ł ,  
a łoju 1 3/4 kamieDi, po 07 zr. 30 k r  ; Jocl 
S teroberg  z K am ionki, 5 sz tuk ,  ważących mięra 
1 0 l / 2 ,  a ło ju  1 k am ień ,  po 67 z r . ; Leib Iła- 
s ten  z B rzeżan , 14 s z tu k , ważących mięsa 13 l /4 ,  
a  łoju  1 l / ł  kam ien i ,  po 84 zr. 30 kr. w. w. 
58 sztuk niewiadomo k o m a  sprzedano.
Chleba p rzy w ie z io n o  z za -roga tek  na sprzedaż :

Dnia 30. stycznia od Chrześcijan 35 wozów, 226 
celnarów 40 funtów , a o.d Żydów 28 wozów, 240 
cetuarów 10 funtów

W id d e ń  d. 27. s ty c zn ia  1838. Targ na woły 
d. 25. t. m . tu  w Wiedniu nad spodziewanie wiele 
liczył wołów. Oprócz ilości bowiem przez h an 
dlarzy dostawionej , stanęło na placu z obcej ręki 
częściowo nagnanych blizko 700 sztuk- Oko
liczność ta m iiła  wpływ na c e n ę ,  która w tym 
tygodniu znacznie spadła , wszak płacono od cet- 
nara po 37 do 40 zr. w. w. Porównawszy tę 
cenę z tabelą przeszłoroczną wypływa, iż przy 
końcu tego miesiąca ta sama jest  c e n a , jaka  
była w przeszłym roku Trudno zrobić z pe
wnością wniosek o widokach wiosennych, po
wszechne zdanie wróży m ałą ilość bydła i wy

soką cenę ; teraz zaś przeraziła nas nad spodzić- 
w< nie wi‘_lka ilość bydła ,  a to jak  tylko mrozy 
trochę spuściły i droga do pędzenia wołów nieco 
się polepszyły.

Sprzedaż wołów pana Nowaka ze Szlązka po
ciągnęła za sobą nieporozumienia miedzy sprze
dającym a kompaniją rzeźników, mianowicie 
H aubnerem  i F ischerem , jako kupicielami. Sta- 
nęłc była ugoda po 39 zr. w. w. z drugim p ro 
centem od c e m a ra , ważyła para na reg ie  11 
celnarów 10 funtów, a sztuka wydała łoju 70 
funtów. Przy wypłacie zarzucano brak jakości 
umówionćj , lecz gdy strony prywatnie się po
godziły, to nie jesteśmy w stanie osądzić , o ile 
zarzut był gruutowny , o ile nie ; lecz to tylko 
pew ua, że jakość liczbowo przez kupującego 
nie była zapewnioną i sprzedającemu w miejsce 
39 tylko 38 zr. w. w. za cetnar zaliczono.

Woły pana Teodorowicza m ają  być dopiero 
koło W agramu i kupcy ze Szlązka oczekują ta- 
ków ych , by z tąd na stsjnie do Szłązka kupić; 
są oni zatem  p rzek o n an i , że te woły na plac 
wiedeński nie będą zdatne.

Poniesienie o wełnie.
L ip s k  d. 20. s tyc zn ia  1838. Handel wełną 

podczas uplynionego ja rm arku  po Nowym lloku, 
był dość żywy. Zakupili znaczna ilość wełny 
nie t j lko  fabrykanci sukna , ale nawet kupcy t u 
tejsi i zagraniczni, i tym sposobem zostały roz
przedane tak dawne zapasy , jfikoteż nowe do
stawy z Austryi, Prus i P o lsk i ,  tak dalece, że 
tylko kilkaset cetnarów pozostało. W ogóle 
sptzedauo około 6000 celnarów wełny, a odbyt 
byłby tię okazał jeszcze w iększym, gdyby było 
niektórych gatunków nie zbywało, a mianowicie 
dobrze pranych gatunków wełny średniej , jako- 
też cienkiej wełny garbarskiej, dla luórćj wielu 
kupców było na targowicy. O saską wełnę śre
dnią i ordynaryjną wełno do czesania podobnież 
się dopytywano. —  W t j m  roku płacono na jać- 
m arku o 5 do 8 talarów od cetnara wzwyż, niż 
w lecio zaraz po strzyży (Preus . H andl. Lcit.)

U r z ę d o w e  c e n y  zboż.a w e  Lwowie, u m i e s z c z o 
n e  są w D o d a tk u  do d z is ie js ze j  G azety  n asze j .

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek : Udana Katalani, krotochwila we 2cl> 
akiach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 5. Rozmaitości.)
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